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Preuiumeratę na „Daieunik Iódzki* 
w Warszawie przyjmuje akim Henry- 
ka Hirszfelda, przy ml. Mazowieckiej, 
N. 16, wprost towarzystwa kredyte 
mA ziemskiego. 'lpumhe unbymai 
można pojedyneze piumery Iziennika. 


Cena pojedynczego nawera ô kop. 


KALENDARZYK 


Dziś: Jana Chryzostoma B. W. D. 
Jutro: Flawiana i Leonidysa M. 
Wschód słońca o godz. 


— W niedziełę, d. 18 b. m, w pałacu 
Zimowym odprawione było uroczyste nabo- 
żeństwo, po ukończenia którego nastąpiła 
prócesya do Jordgnu i odbyła się parada 
wojskowa, w Najwyższej obecności, © godz. 
IOrano w salach pałacu Zimowego stanęły 
ze swemi sztandarami zredukowane oddziały 
wojsk biorących udział w paradzie, w sali 
Mikołajewskiej pod dowództwem generał- 
adjutanta Manzeja, w sali Małej pod do- 
wództwem Jego Cesarskiej Wysokości Księ- 
cia Eugeniusza Maksymilianowicza Roma- 
nowicza, w sali Fełdimarszałków pod do- 
wófztwem generat-majora Dębowskiego, w 
sali Herbowej pod dowództwem generał- 
lejtnanta Ettera. O godz. 11w sali Kon- 
certowej zgromadziły się damy dworu, ezłon= 
kowia rady państwa, ministrowie, senato- 
rowie, sekretarze stanu | rzędnicy” dwor- 
scy, a w galeryi Pompejańskiej zebrali się 
generałowie, sztab- i ober-oficerowie gwar- 
dyi, armii i floty. 

O godz. 10*/, Ich Cesarskie Mości przy- 
byli do pałacu Zimowego, Najjaśniejszy 
Pan w towarzystwie Jego Cesarskiej Wy- 
sokości Wielkiego Księcia "Włodzimierza 
Aleksandrowicza, dowodzącego paradą, ob- 
szedł wojska i powitał je. Po godz. Il 
Najjaśniejsi Państwo udali s na nabożeń- 
stwo. Najjaśniejszy Pan szedł pod rękę z 
Nallaśniejszą Panią. Poe szły Ich 
Cesarskie Wysokości Wielkie Księżne: Ma- 
rya Pawłówna, Elżbieta Teodorówna, Ale- 
ksaudra Jerzówna i Jej Wysokość Księżna 
Helena Jerzówna; Teh Cesarskie Wysoko- 
śch Aleksandro- 


-Wieley- Książęta: 
wiez, Cyryl Włodzimierzówiez, Borys Wio- 


dzimierzowicz, Andrzej Włodzimierżowioz, | gne (dr. żel. jekaterynińska j inne), 


m. 54. Zachód o godz. & w 32 
Długość duit gots. 8 m. 38  Przybylojdwia godz. 1 m. 0 


WTOREK. 


BIURO KEDAKCYI 1 ADMINISTRACYI | 
ULICA PASAŻ MEYERA Nr. 514, 


Adrea tielegraficzuy: 
DZIENNIE“ ŁODŹ. 


i petersburskiego Izydora. 

Po ukończeniu nabożeństwa procesya % 
pałacu Zimowego udała się do Jordana. Za 
procesyą szedł Najjaśniejszy Pan, oraz Wiel- 
cy Książęta, W miarę przechodzenia pro- 
oesyi, wszystkie sztandary pułkowe uda- 


i w Łodai. 


| przewielebnego metropolitę nowogrodzkiego |koryta rzeki w miejscowości „nowo-kaj- 


dakskie*, 2) regulacya rzeki pod Jekate- 
zg i urządzenie przystani miej- 
skiej i portu zimowego i 3) regulacya i o- 
czyszczenie dynamitem koryta rzeki niżej 
Jekaterynoslawia. Wszystkie te roboty 


| mają być dokonane w ciągu czterech lat 


waly się za nią i uszykowały się w miej- | i kosztować będą 459,805 rubli. 


scu, gilzie miało się odbyć poświęcenie wo- 
dy. W czasie uroczystości, z chwilą pogrą- 
żenia krzyża w wodzie, dana byla salwa 
» 10t wystrzałów. Następnie procesya pa- 
wróciła do pałacu. 

Po paradzie w salach pałacu Zimowego 
podane była śniadanie. Najjaśniejsi Pai- 
stwo, Wielkie Księżne i Wielcy Książęta 
zasiedli do świadania w sali Malachitowej. 


W Rotmidzie podane było śniadanie dla 
w sali Koncertuwej dlą | szkody. 


dam dworskich, 
ciala dyplomatycznego, w pokoju Arabskim 
dla członków "rady państwa i urzędników 


dworskich, a w skrzydle zypasowem dla | miuisteryum 
O godz. 3 Nsjjaśniejsi Pań- | swym zamiarze zbudowania drogi kursko- 


wojskowych. 


E 


X Projektawane polączenie drogą wo- 


| dng wodozbiorów zachodniej Dźwiny i Ka: 


my wa na celu, jak zapewnia „Grażdania,” 
ulatwienie i uregulowanie wywozu ruskich 


| towarów przez port archangielski. 


4 We Władywostoka przystąpiono nie- 
dawno do budowy doku dla największych 
okrętów. 

x W Odesie silny wiatr wypędził z por- 
lody i statki zaczynają krążyć bez prze- 


DROGI ŻELAZNE. 
X „Birżewyja wiedomosti* donoszą, że 
komunikacyj obstaje przy 


stwo udali się do Własnego Ich Cesarskiej | woroneskiej i ulożenia drugiego toru na 


Mości Palacu. 
(Pramit: więstnik), 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


DROGI WODNE. 

x Nieustanne obniżanie się poziomu 
wód w przystani jekaterynosławskiej na 
Dnieprze i brak dogoduego miejsca 


zimowania statków, nadzwyczaj 
MAIE ta ea alg 
zale toy ja nieg © 


krzyżują się drogi wodne (Dniepr) i żela- 
cen- 


Aleksy Aleksandrowicz, Sergiusz Aleksan- | tralnym punktem baudlowo - przemysłowej 


drowicz, Paweł Aleksandrowicz, Dymitry 
Konstant, 
kotaj Michałowicz, S Michałowiez i Ich 
Wysokości Książęta: Aleksander Piotrowicz 
i Piotr Aleksandrowicz Oldenburscy, wre- 
szcie Księża Michał Jerzowicz Meklemburg- 


Strelitz, Wielcy Książęta 
stantynowicz i Jerzy Michałowicz znajdo- 


wali się. w u 


Przy wejściu do cerkwi pałacowej, Naj- 


działalności calego kraja, leżącego po obu 


wioz, Mielmł Mikołajewicz, Mi- | stronach środkowej części Dniepru. Taki 


stan rzeczy zwrócił uwagę ministoryam 
komanikacyj, które, po przeprowadzeniu 
odpowiednich badań, uznało, że regulacya 
Dniepru pod Jekaterynoslawiem winna być 


Konstanty Kon- | połączoną z jednoczesnem uregulowaniem 


koryta py rzeki wyżej i niżej Jekateryno- 
stawia. Odpowiedni projekt. ministerynm 
komunikacyj podzielony jest ua 3 części: 


jaśniejsi Państwo powitani zostali przea 1) uregulowanie i oczyszczenie dynamitem 
28) WEP | — ELYSM > Fłaólem I panem w Jerozolimie, popierany 
przez bank, a wszyscy katolicy całego 

Emil mela. świata, uważaliby sobie za zaszczyt zostać 


PIENIĄDZ 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 19). 

Pewnego fana tedy Saccard zaszedł do 
księżnej i w charakterze przyjaciela, pod- 
szytego spekulantem, objaśnił jej istotę i 
mechanizm banka, o którym marzył. Ule- 
gając nawet łatwości upajania się wła- 
snym entnzyazmem, deprowadzającym go 
do wiary w powodzenie skutkiem samego 
tylko pragnienia tegoż, zaczął rozwijać 
przed księżną szalone marzenie ntwierdze- 
nia papiestwa w Jerozolimie. Mówil o osta- 
tecznym tryumfie katolicyzmu, o papieżu 
panującym ponad całym światem w miej- 
scach świętych, zabezpieczonym przez bud- 
żet królewski, dzięki utworzeniu „skarbu 
Grobu Zbawiciela*. Księżna, gorliwa de- 
wotka, uderzona była tym ostatnim proje- 
ktem, tem uwieńczeniem dziela; wielkość 
tej chimery pochlebiała nieokielznanej wy- 
obraźni, która nakazywała jej rozrzucać 
swoje miliony z bezrozumnym niepotrze- 
bnym zbytkiem. Właśnie katolie 
cuscy strwożeni byli i oburzeni konwen- 
WŁ zawartę przez cesarza x» królem 

och, mocą której pierwszy zobowiązy- 
wał się przy pewnych warunkach gwaran- 
cyi usunąć z Rzymu korpus wojsk fran- 
cuskich. Znaczyło to niezawodnie oddać 
Rzym Włochom; widziano papieża wypę- 
ilzonego, zmoszonego prosić o jałmużnę, 
biądzącego po miastach o żebraczym kiju. 
Jakież cudowne rozwiązanie przedstawiało 
się teraz. Papież zaów wszechwładnym 


jego akcyonarynszami. Idea ta była tak 
piękną, że księżna nzuała ją za najwznio- 
ślejszą w obecnym wieku, zdolną zapalić 
do siebie każdą osobę dobrze urodzoną i 
wierzącą. Powodzenie zdawało się jej nie- 
wątpliwem i druzgocącem wszelkie prze- 
szkody. Szacunek jej dla iużyniera Hame- 
liwa wzrósł jeszcze, choć szanowała go 
zawsze, wiedząc, jak jest religijnym. Mima 
to stanowezo odmówiła współudziału —w 
przedsięwzięciu; zamierzała pozostać wier- 
ną przysiędze oddania swoich milionów 
biednym, nie wyciągając stąd ani jednego 
centyma korzyści, pragnąc, aby te pienią- 
dze, zarobione na spekalacyach, znikły, po- 
chłonięte były przez nędzę, jak zatruta 
woda, którą zniszczyć należy. Argument, 
że biedni skorzystają ze spekulacyi, nietyl- 
ko jej nie wzruszył, ale oburzył. Nie, nie! 
przekięte źródło będzie zatamowane: ta jej 
jedyna misya w życiu. 

Skaro kombinacya z księżną się nie uda- 
ła, Saccard postanowił przynajmniej zuży- 
tkować sympatyę jej dla przedsięwzięcia i 


| drodze kursko-kijowskiej, wbrew memorya- 


łowi komisyi akcyonarynszy towarzystwa 
kiwsko-kijewskiej drogi żelaznej, który pro- 
ponuje budowę drogi żelaznej od Kijowa 
do stacyi Liski przez Browary, Achtyrką 
i Białogród. 

X Na drogach żelaznych: mikolajew- 
skiej, petersbursko- warszawskiej,  finlan- 
dzkiej i bultyckiej założone będą nowe sta- 
cye doświadczalne, dla badania materyałów 
i wyrobów, dostarczanych kolejom dla po- 

Nine trpa m A, 
trzeb u kapi któw , jak donosi „Świet”, 
zakłada towarzystwo udziałowe, w celu 
utrzymywania na ruskich drogach żelaznych 
wagonów restauracyj, Projekt ustawy to- 
warzystwa, którego kapitał wynosi milion 
rubli, jest już opracowany. 

x Ź Charkowa donoszą, że pomiędzy 
Kurskiem i Charkowem pociągi stoją na 
miejscu już trzecią dobę, z powodu niesły- 
chanych zamieci i braku robotników do 
usuwania śniegu, Wszelki ruch na drodze 
żelaznej charkowsko - mikołajawskiej ustał. 
Próbowano wysłać pociąg ua linii sam- 
skiej, ale następnie musiano go cofnąć z 
Lubotyna przy pomocy trzech lokomotyw, 


niewielkim kosztem urządzony lokal banku, 
choć trochę szezupły, będzie jednak zupeł- 
nie solidny, Księżna w swej uienawiści 
dla wszelkiej frymarki pieniężnej, z począ- 
tku, jako właścicielka palacn, odmówiła: 
nigdy dach jej nie będzie ukrywał takich 
wstrętnych rzeczy, Tego zaś dnia, w któ- 
rym iowiedziała sią o wielkim, wzniosłym 
celu religijnym, odrazu się zgodzila. Było 
to niesłychane z jej strony ustępstwo; lek- 
ki dreszcz przebiegał po jej e na myśl 
o tej piekielnej otchłani, o tym domu ope- 
racyj gieldowych, którego anizm tuż 
pod nig, pod jej mieszkaniem, śmierć i rni- 
nę będzie rozsiewał dokola. 

Nakoniec, w tydzień po uiendanej próbie 
włożenia w bank miliouów księżnej, Sac- 
card z radością ujrzal, że sprawa, tak na- 
jeżona przeszkodami, odrazu rozstrzygnęła 
się w przeciągu dni kilka. Daigremont 
przyszedł doń pewiega rana z wimlomo- 
ścią, że ma już wszystko gotowe i że mo- 
żna rozpocząć dzieło. Po raz ostatni prze- 
stadyowali projekty statutów i zredago- 
wali ustawę stowarzyszenia, Wielki też 
czas już był na to ze wzgłędu ną Hameli- 
nów, którym życie zaczynało ciężyć isto- 


fran- | zbudować caly czarodziejski pałac, U księ- 


nzyskać pozwolenie pomieszczenia banku | tnię. On od lat wielu miał tylko jedno ma- 
w palacu; myśl tę poddala mu właściwie | rzenie: zostać inżynierem-konsnitantem wiel- 
pani Karolina; on sam bowiem ze swoją |kiej iustytucyi kredytowej, sprowadzać, 
mańią wielkości chciałby był ua ten cel|jak się wyrażał, wodę na mlyn. Powoli 
gorączka Saccard'a i jemu się udzieliła, 
wawiąc go tąsamą niecierpliwością i tro- 
ską. Paui Karolina zaś przeciwnie, zapa- 
ży za biuro centralne; inne zaś biura po: | liwszy się początkowo do tych pięknych i 
mieszczone będą na parterze, w stajniach i | pożytecznych rzeczy, jakie mieli spelulać, 
wozowniach; na pierwszem piętrze swój sa- | chlodła stopniowo i rozważała od chwili, 
lon odda na salọ posiedzeń rady, zaś ja- | gdy stykać się zaczęla z cierniskami i blo- 
dalnia i pozostałych sześć pokoi przekszial- | tem wprów. nego w życie przedsiębier- 
cone będą ua drugorzędne oddziały biur; | stwa, Zdruwy rozsądek i prawa natura jej 
dla siebie zachowa tylko sypialnię i goto- | odczuwały różne nieczyste i ciemne stro- 
wnlnię; jeść zaś będzie i wieczory spędzać Ra nadewszystko o brata, któr 

na górze u Iamelin'ów. W ten sposób | ubóstwiała, którego czasem, śmiejąc się, 


źżnej zie można urządzić tymczasem 
dach szklany nad podwórzom, które poslin- 


DZIENNIK +0020] 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


| 


Za jeden wiersz pelitam lub ża jaga 
miejsce 6 kop., s ustępatwem manio 
częściej powtarznjących się Who wię 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabaut, 

Nekrologi: za każdy wiorśx 19 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 wierszowa ogłowzeniu mlre- 
sowe po ra. £ miesięcznie, 

Od należności przewykszających 10 
rubli mstępstwo dodatkowa ogólue 6 
pree. 


Ogłosaenia preyjmowane są: w Administracyj „Dzienuika* 
oraz w biarach ogloszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadastane bmx nastrzeżenia — nie bydę zwracano. 


| W dodatku wiatry uniemożebniają oczysz” 


czenie linii za śniegów, które calkowicie 
przykryły budynki stacyjue, a nawet słupy 
telegraficzne. Taki stan rzeczy odbił się 
też silnie na obrotach jarmarku kreszczeń- 
skiego, które prawie zupełnie nstały. 

a HANDEL. 

X „Świet” donosi, że zawiązuje się to- 
warzystwo mające na celu podtrzymanie 
stoaanków handlowych z portami oceani 
Spokojnego wogóle i z Japonią w sźczegól- 
ności. Agenci nowo powstającego towa- 
rzystwa, wysłani do Japonii w celn zebra- 
nia niektórych wiadomości, donoszą, że 
można najzapelniej liczyć na pomyślny 
rozwój handlu ruskiego w tym kraja. 

X Z Bachmuta donoszą, że wywóż wę- 
gla donieckiego na rynki wewnętrzne w r. 
1890 zmniejszył się w porównaniu z r. 
1889 o 11 milionów pudów, ale za to wy- 
wóz przez morze Czarne zwiększył się o 
6 milionów pudów. 

x W parlamencie niemieckim podczas 
rozpraw nad wnioskiem o zniesienie zaka- 
zu wprowadzenia wieprzowiny amerykań- 
skiej, oświadczy! minister Boettichert, że 
nie chodzi tu o zastosowanie zasad pro- 
tekcyjnych, ale o ochronę samitarhią przed 
szkodliwością wieprzowiny amerykańskiej, 
którą to szkodliwość sami amerykanie 
przyznali. Zakaz przywozu tej wieprzowi- 
ny trwać więc musi, dopóki nie zostania 
stwierdzonem, žė nie zagraża ona zdrowiu 
ludzkiemu. 

x Londyńska firma maklerów dla han- 


M 
zawiesiła wypłaty tek npad AL 
firm drzewnych, atrzymujących z nią sto- 
sauki haudłowe. Wymiary pasywów do- 
tychczas niewiadome. 

PIENIĄDZE. 

X Dzienniki warszawskie donoszą, że 
bauk wolsko-kamski zamierza otworzyć 
w Warszawie filię swoją, do czegu zaclię- 
cito go objęcie emisyi czwartej seryi po- 
życzki kanalizacyjnej m, Warszawy. 

PRZEMYSL. 


X „Birżewyja wiadomosti* ganią myśl 
oddania w ręee prywatne kepalń i zakła- 
dów górniczych w Królestwie Polskiem, 
ponieważ te zakład ją 409%. 8 prz 


nazywała „wielkim głupeem*, pomimo jego 
nauki; drżała, nie dlatego, ażeby podejrzy= 
wała uczciwość ich przyjaciela, widząc go 
tak oddanym icl sprawie, ale miala jakieś 
dziwne przeczucie chwiejnego graatn poil 
nogami, niepokój o upadek straszny przy 
pierwszym fałszywym kroku. 

Pewnego rana Saccard, po wyjścia Dai- 
gremont'a, wszedł promieniejący do pra- 
cowni Hamelin'a, 

— No, nareszcie koniec! — zawolaL 

Hamelin, wzraszony, ze łzami w oczach, 
uścisnął ma konwalsyjnie dłonie. A gdy 
pani Karolina zwrócila się tylko poprostu 
do niego, nieco pobladłszy, dodal: 

— I to wszystko co mi pani ma do po- 
wiedzenia?.. Nie sprawilo to pani żadnej 
przyjemności? 

Uświechnęła się z dobrocią: 
— Ależ, jestem bardzo, bardzo zadowo:* 
łona, zaręczam pana. A 
Gdy opowiwdał inżynierowi wszystkia 
szczegóły ostatecznie zawiążanego syhdy< 
katu, przerwalą ma spokojnie: g 
— Zatem wolno jest zbierać się lak w 
kilku, dla rozebrania między sobą akcyj 
banka, zanim będą w obieg puszezone? 


~ 


Saecard odpowiedział jej szybkim pos 
twierdzającym gestem: - | 
— Ależ naturalnie, że dozwolone. 
pani sądzi, żeśmy tacy glupi, aby | 
sią ua ryzykoł Nie mówiąc już o t y 
trzeba nam ludzi solid 


tem, ŻA 
ch, mających wiels 
ki wpływ na rynku, jeśli po "| 
pójdzie... Zawsze wiąęc mamy cztery p. 4 
akeyj w pewnych ch. Slożomy G Ji 


natychmiast jechać do notaryasza 
pisać. 


Karolina pozwoliła sobie wszakże żaprze 
sę Sydziia ża a 
nego podpina ia caly kapitai zak “4 


y» a e oka pomiędzy wymieniouemi mia- 


T ba 4.4 
4 — D p 
s b 4 
"w — 5 Å- - 


Krmar ne kirng, jeszcze więcej, 
Jet iatnienie zakiwlów simie 
rządowych i prywatnych, korzystnie wpły- 
wa na stosunek właścicieli kopalń do ro- 
Wotników, zapobiegając pomiędzy innsmi 
spadkowi cen pracy. 

x We wsi Niezabitów, powiatu uowos- 
lekxabaryjskiego, powstać ma nowy dużych 
psy tartak» parowy, który zbudnje 
Jeten z przemysiowców warszawskigh. 

x W okolicach Końskowoli ua wiosnę 
Es mj sig ma bndowa dażego młyna 

nego, 

x Fabryka zapałek ua Gilęboczce pod 
Kielcami przeszia na własność p. J, No- 
wińskiego. 

% Nadesłane ilo Loulynn z Waszyng- 
tonu raporty urzędowe o dotychczasowych 
w aA bilu Mac-Kinleya wykazują 
dosadnie, że stosunki ułożyły slo wręcz 
fwaeciwnie oczekiwaniom. Znpowiedź, że 
po wjwowadzeniu bila płaca robotników 

ie zwiększoną, nie sprawdziła się; 
przeciwnie, płaca ta we wszystkich gale- 
zjach przemysłu zmniejszyła się o 10 
30%, Twierdzenia, że przed wprowadze- 
niem w zycie bil nagromadzone olbrzymie 
zapasy towarów zagranicznych na długo 
wystarczą, okazały się również bezpodsta- 
wneini, wszystkie bowiem ceny wyrobów 
już teraz znacznie podniesiono, a artykały 
żywności podrożały do 50%/,, Wybuchło już 
dziesięć zmów robótniczych wskutek obni- 
żenia płacy, Bil Mac-Kinlega nie może sią 
utrzymać, 

X Z Gelsenkirchen donoszą, iż w szy- 
bie „Hibernia eksplodowały gazy. Wy- 
dobyto 35 zabitych, 34 ciężko a 10 lekko 
rannych. Zachodzą obawy, iż prócz tego 
zapewne 12 do 15 ludzi poniosło śmierć 
od wybuchu. Wypadek nastąpił w tem- 
samem mainoa, gdzie w 1887 r. 623 górni- 
ków utraciło życie. 

TELEFONY. 

x Urząd pocztowo-telegraficzny okręgu 
elimkowskiego prowadzi obecnie próby u= 
rządzenia telefonowego polączenia pomię- 
dzy Kurskiem, Bialogrodem, Obojanią i 
Charkowem uu dlugosci 329 wiorst. Do- | skutkiem podwyższenia taryfy kolejowej. 
świadczenia robią si; przy pomocy drutów | Ustęp olnośny wymaga sprostowania o ty- 
tulegraticznych. Dla większego natężenia le, że taryfę dla przewozn węgla do Łodzi 
xiabnących dźwięków głosu ludzkiego, w | podniosła, nie droga żełezya fubryczno- 
Kursku i Olarkowie postawiono nadzwy- |lódzku, na której dawna taryfa pozostała 
` exmj czułe mikrofony. Próby telefonowego | niezmienioną, lecz waryzawsko - wiedeńska, 

połączenia Kurska z Uharkowem po dratach | z rozporządzenia ministerynm skarbu 

Lelegraticznych zupelnie się powiodły i| Odwilż. Po długotrwalych mrozach us- 

wkrótce otwartą będzie stala komanikacya | stała ostateczna odwilż. Przez całą noc, z 
soboty na niedzielę i w niedzielę, pulak 
deszcz. Skutkiem tego na chodnikach i wlis 
càch naszych utworzyła się unjpierw golo- 
ledź, następnie kałuże wody ntrudniały 
swobodne przejście. Wczoraj termometr 
obmiżył się i od rana pudał śnieg. 
Usiłowanie otrucia. Józef R, pokłóciw- 
szy się w tych dniach z ojcem, gdy ten 
ostatni zagroził mu wypędzeniem z domu, 
z rozpaczy chciał się owuć i w tym celu 
połknął kilkadziesiąt łebków od zápalek 
szwedzkich, Spostrzeżono to jednak i zdo: 


-= 


dzić w roku bi bezpłatue kure 
xżęzalniotwa I ama nd w wielu esej 
tach polwiulowej i, kraju poladniowo= 
zachodalego | gabernij maloriskich, 
WY. 

X W duiu £1-go przysałego miesiąca 
w Smoleńsku otwarta będzie wystawa 
uprawy lon i zjazd plantatorów tej rośligy. 


z sadu. W dniu wczorajszym sedzia po- 
koju -go rewiru m. Łodzi rozpatrywał 
sprawą karuą przeciwko p. Stefanowi Ka- 
rońskiemu, iużynierowl fabryki tow. ake. 
Izr. K. Poznańskiego, o najście mieszkania 
adwokata przysięgłego, p. Karola Łaga- 
nowskiego, współpracownika naszego pisma, 
któremn inż, K. przed trzema tygodniami ka- 
stetem zadał rany w głowę. Sędzia poko- 
ji, po zbadaniu świadków i po wysłucha- 
nlu przemówień adwokatów: p. Tana Mau- 
rycego Kamińskiego (ze strony inż. Karoń- 
skiego) i p. Młodowskiego (ze strony p. Eie 
ganowskiego), skazał oskarżonego na Awa 
miesiące aresztu. Sprawa skończyła się o 
godzinie 4%, po południa. Szczegółowe 
sprawozdanie podamy, 

Bał tm korzyść oclwouki katolickiej ży- 
wo zainteresowali całe miasto—i czyż mò- 
gło być inaczej? Pomijając już cel sympa- 
tyczny, ość powiedzieć, że w powodzeniu 
zabawy zmiuteresowanych jest bezpośrednia 
blisko 100 pań, tyle bawiem opiekunek Hi- 
czy pożyteczna instytucya. Osobisty ich 
udział jest tak naturalnym, że nie będą im 
nawet rozsyłana osobne zaproszenia. Nad- 
ta wszystkie panie opiekunki nie pomijają 
żadnej sposobności do zachęcenia innych. 
Na każdem zebrania towarzyskiem sprawa 
balu na ochronkę bywa żywo omawianą. 
Lista gospodyń i gospodarzy jest już uło- 
żoną, Bal odbędzia się w dniu 5 lutego. 

Ofiara, Dia Anny B. złożono w admini- 
stracyi uaszego pisma rs. 2 od J. K, 


| ka“, w artykule „Brak węgla”, jako jedna 
z przyczyn tego braku wymienione było 
chwilowe zmniejszenie przywoza węgla, 


r TELEGRAFY. 

xX Taryfę telegraliczną w Niemczech 
A p ogłasza „Reichsanzelger*. Od- 
"ył oplata za depesze zwyczajne pobierana 
- będzie niezależnie od odległości w stosun- 
ku 5 lenigów (1%, kop.) za słowa; jeduak= 
że oplata za caly depeszę nie może być 

mniejsza od 50 feuigów, 

WYKSZTAŁCENIE PRZEMYSŁOWE. 

X „Birżewyja wiedomosti* donoszą, źe 


Bacewid zdumiony spojrzał jej prosto 


w z i 

— Pani czytala kodeks? 

Zaramierila się zlękka, bo Saccard oil- 
gadi: w przeddzień, ogarnięta. niejasnym 
jakimś, głuchym smntkiem, przeczytała w 

odeksie nstę: o towarzystwach akcyjnych. 
Przez chwilę chciała skłamać, lecz potem 
tlodałe ze śmiechem: t 

— Istotnie, czytalam wczoraj kodeka. 
Wyniosłam stąd, badając uezęiwość swoją 
i innyel, mniej więcej takie wrażenie, jak 
po przeczytania książek medycznych, ima- 
jąc wszystkie choroby. 

Ssócanda rozdraźnił ten fakt ujawninją- 
cy jej nienfność, gotowość dn śledzenia go 
przenikliwym swoim wzrokiem kobiecyra. 

— Ath! — odparł ruchem, usawającym 
niby płonuw skrujaty — azy pani sądzi, że 
my stosować się będziemy do calej chinsz- 
czyzny kodeksu! Ależ nie moglibyśmy zro- 
bę fiwóch kroków; krępowani bylibyśmy co 
chwila, n tymczasem inni rywale nasi bie- 
gliby nujspokojniej da celu i wyprzedziliby 
nasl.. Bezwątyienia nia będę czekał aż do- 
konany będzie podpis na cały kapital; wolę 
wst zachować dla ngs akcye i znajdę 
całowieka, któremu otworzą rachanek i któ- 
ry zgodzi się dad swoje nazwisko dla za- 


3 
- 
ku 


biecywać nie może, 

Inżynier, ze swoją nieśmiałą, łagodną na- 
turą, obrócił wszystko w żart, nie chcąc 
wprost odpowiedzieć. 

— O! będziesz pan miał w Karolinie su- 
rowaigo cenzora. Ona urodziła się na nau- 
czyciela. 

— Z przyjemnością zapiszę się do jej 
szkoły — skłonił się uprzejmie Saccard. 

T pani Karolida roześmiala się, u roz- 
mowa ciągnęła się delej w ponfałym i ży= 
czliwym tonie 

— Bo widzi pan; ja bardzo koclitm me- 
go brata i piwa także, więcej aniżeli pan 


miesząsz w nieczyste sprawy, na Auie któ- 
rych kryje sią smutek I nieszczęście. A sko- 


ną do tych wszystkich speknlacyj i opera: 
cyj piełdowych. Byłam bardzo szczęśliwą, 
dym przeczytała w projektach astawy, 
któr mi pan dałeś do przepisania, w ős- 
mym punkcie, że towarzystwa wzbramia 
się surowo wszelkich percy ubocznycl, 
to znaczy gry na giełdzie, nieprawdaż? 
Potem rożczarowalaw alę, gdy wyśmialeś 
mnie, objaśniając, że to tylko pozór, torma 


„chowania. formalności. stylowa, którą wszystkie towarzystwa Wys 


„ 
„A 


— 'Po_ wzbronione — oświadczyła sta- | pisuję dla przyzwoitości, a do której żadne | włą odchodząć, a ranni słyszą i wiedzą, że | to było niedawno zasiana pole; wioski 
èwezo i poważnie swoim pięknym dźwię- sią ule stosuje,. Ozy pan wih, ca jabym | to nieprawiła... p , mienione w ruiny, lasy połamane i ost 
 ©żnym glosem. chciała? Oto, ażebyście zamiast tyeh piąć-| Oddział Spteszy dalej za adjutautem |lone, płoty podziurawione I porożry wa 
m A. miech sobie bądzie wzbronione! | jziesięciu milionów akcyj, wypuścili w o- | wskazującym drogę; już teraz nie zatrzymu- | kavtaczami.. A na tem pobojowisku tys 
jalig tak roliy. bieg sama tylko obligacye. O! jak pan wi- js się, chociaż naokół padają ranni. Dalej | ce, tysiące umarlych, nnierających — umi 
 — Wiąć źle ro (zi, znam sią ha wszystkiem, ód czasu jak li dalej mijają biedaków wijących się z bó- | rających bez pomocy! Nie widać kwi 
Surcard, zapinowawszy nad sobą, uśmie- | jmzeczytnłum kodeks; wiem już, że Wiel la, tratowanych przez konie, druzgotanych | tów i ziół na łąkach, ą tylko szable, ki 


mowie zwidcić się do Hamdia'a, który, 
amlęszany, sineliml rozmowy, ule przerywa- 
Jye juj ani jednem slowem., 
"— Mam pndzieję, że nle wątpisz 
; ód, pratdacięln. „Ja jestew silay wróhel 
Fab uża dośwjądeżenia; "gg się mis- 
„powierzyć. CE 
pin grany: rja, mie mi 
i N ž tich wycipgnę wszyst- 
bat ) miej eyzykując. 
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Sowany zupelnie w zyskach przedsiębier= 

„| stwa; tylnczasem nkcyonarynsz jest 

wspólni i 

Dlaczego bie wypuszezacia obligncyj, po- 

ed mi. pan; bzłabym wówczas tak szdkq- 
w 


o mule, 


(D. e wh 


4 


mintsterynm dóbr państwa zamierza urza- | łano j 


Sprostowanie, W numerze 14 „Dzienni- | 


| 


Sądzę, że człowiek praktyczny więcej 0- | 


przypuszcza; sprawiloby mi to niostychaną | Ale, niestety, 
przykrość, gdybym widziela, że się pan | zresztą może 


rośmy do tego doszli, muszę panu powie- stowarzyszenia sanitarnego. Patrol zaļo dalsze 
dzieć, że czuję wstręt i trwogę niepokona- j trzymuje się i słucha. 


4 za swej slrony i uważał xa sto- | można grać na obligacye, źe obligator jest | przez ciężkie wozy, szepcących z 
gi mda, poprostu kredyiającyw, który otrzymuje | czą na widok patrolu sanitarnego: 
pewiea procent od pożyczki, niezalniere- | aqii, minęli." 


wszyrtkich zysków i strnt,| Cale stromnice dzienniczka mam zapisane | stałe ims nogi i znów 


Staszkowski (radea Bibiszewski) z hum 
. J.|rem wykonał «wą rolę. Pp. Dobrzański (| 


eszcze zapobiedz wypadkowi, 
Kradzież. Onegiaj, z mieszkania 


ua Balntach skradziono bieliznę stołowy | Jarszewski (Cierski i Tuszewski) byli cal 
za Ps. 30. kiem poprawni. 

Wypadki. W niedzielę wieczór, naxbie-| Pani B. Janowska (Wiatrowiczowa) nie. 
gu mic ćw. Andrzeja, Przejaził i Piotrkow- łatwą rolę przyjaciółki żon wykonali z zu. 


nem powodzeniem, trafnie i konsekwen. 
nie przeprowadziwszy ją od początku do 
końca; pełna przewrotnej finezyj i przebie- 
głości, potrafiła zachować dość miary este- 
tycznej, aby nie badzić wtręty jedynie i 
nie razłć pospolitością. Panna Morsk 
(Ada) guh Þardzo dobrze 1 naturalnie 
Pp. Solska (Eufemia); Staszkowska (Alinaj 
i panna Pichorówna (Ewa) wywiązywały 
się z zadania calkiem udalnie, Wogóls 
wykonanie nuależąło do najcelnłajszych w 
sezonie bieżącym 1 musialo w zupelności 
zadowolnić widzów. Sztuka też poszła 
bardzo gładka, a przedstawienie sobotnie 
uważamy za prawdziwie popisowe, Nal 
ży się za to dyrekcyi uznanie gorące, ten 
więcej, że publiczność naszu nie psuje je; 
woale zbytnią względnością. oy 

$ W niedzielę, na ostatni występ pan 
Micińskiej, daną byla znana dobrze u nas 
a bodaj czy nie najsłabsza z operetek Mil 
lóckera „Wesoła dwójka.” Pomimo go 
ściunego występu i dnia świątecznego, pu 
bliczność zapełniła zaledwie połowę sal 
teatralnej. Nasuwa nam te na myśl za 
pytaułe, czy dyrekcya nis zanadto częst 
wystawia utwory Millockera, zapominająd 
prawie o operetkach francuskich lub cho 
ciażby Suppó'go, Nie odmawiamy Millocke 
rawi dsżego nawet talentu; przyznajemy 
że niektóre jego dzieła sceniczne, a zwłasz 
cza mar, pozują nawet na opery, ale u 
pod względem świeżości melodyj, ani pod 
względem oryginalności i energii rytmów 
nie mówiąc jaż o dowcipie i ruchu sceni 
cznym w libretach, nie mogą równać si 
utworom kompozytorów francuskich ja 


skiej, woźnica niewiadomego nazwiska ua- 
jechał na Józefę Wardzyńską, której koń 
zranił silnie plecy. Qdwieziona ją bez 
przytomności do mieszkania, 

Tegoż dnia o godzinie 4 po południa 
npadł z poślizgnięcia na ulicy Piotrkow- 
skiej Andrzej Kotlarski i zranił silnie 
czolo. 


TEATR I MUZYKA. 

$ „Przyjaciólka żon* Edwarda Lubow- 
skiego, zapelniła w sobotę po brzegi wi- 
downię teatru Vietoria. Sztuka ciesząca 
się słusznem powodzeniem na scenie war- 
szawskiej, niemniej podobała się u naa. 
Oprócz bowiem dobrej roboty scenicznej, 
zaleca ją zdrowa tendencyn, trafna. obser- 
wacys i doskonala znajomość przywar to- 
warzyskiegu pożycia, które tak często za- 
miast szczęścia, spokoju i zadowolenia, poi 
nas piałunem plotek, niasnasek i zawiści, 
popycha nawet ozasem do występku i hań- 
by. Do żywiołów stanowiących najszko- 
dliwszy w towarzystwie ferment, należy 
tak zwana „przyjaciółka żon,“ charaktery- 
styczną postać której pochwycił antor z ży- 
cia Í odrysował con amore. Piękna ta, 
często świetnemi barwy błyszcząca musz- 
ka frawa od jednego do drugiego ogniska 
domowego i w kielich szczęścia i spokoju 
wlewa nieco jadu ze swego zalrutegu żą- 
delka. Niezawsze jak w komedyi Lubow- 
skiego ukłacie żądia chwilowy tylko ból 
sprawia i czasowe cierpienie; czasem jad 
działa zabójczo, trując słabszych lub mniej 
opatrznych. Muchy takie v. zatrutem żą- 
dle paść się lubię rniną cudzego szczęścia, 


zanim znajdą swoję ofiarę. Obok postaci | Offenbach, „ a nawet Planquett 
tytułowej, wyprowadza autor na scenę ca-| | Audran. 
ly szereg sylwetek, narysowanych bardzo W niedzielnem przedstawienia Iwia częś. 


trafnie, z wielką dozą sutyrycznego zacię- 
cia, jak radon Bibiszewski, Wilecki, Metz- 
ger i panna Alina. 

„Przyjaciółkę żon* widzieliśmy w War- 
sznwie i choć nam to może poczytanem 
będzie za herezyę, nie zawabąmy się po- 
wiedzieć, że wykonanie przez naszycii ar- 
tystów, jako całość, podobało się nam o 
wiele lepiej. Sprawił to ruch i życie, nie- 
zawsze na scynie nuszej spotykane. Znać 
było wielce sumienną pracę reżyseryi i 
mozolne przygotowanie wykonawców, Ten 
such i życie bardzo korzystuie wypłynęły 
na wyniesione przez widzów ze sztuki wra- 
żenie. 

P- Kopczewski (Rabsztyński 


oklasków przypadła pani Bronikowskiej 
(Vilma), zwłaszcza za kuplety, które po 
wtórzyć była zmuszoną i panu Olszewskie 
mu (Gryula), który nietylko śpiewem, al 
bardzo dobrą grą ogólna wzbudził zado 
wolenie. Pani Miełńska (ara), pożegna 
ła publiczność łódzką jeduą z najlepszyc 
i uajszczęśliwiej dobranych do rodzaj 
swego taleotu partyj operetkowych. To ta 
na bruk życzliwega przyjęcia uskarżąć si 
nie mogła. P. Marecki (Ollendorf), śpie 
wał i grał przyzwoicie, zwracamy wsząkż 
uwagę młodego artysty na. sposób wymi 
wiagia slów w śpiewie; są tniejsca, zwłas 
cza w cuntabile, gdzie ani jednego wyr 

) grał dy-|zu zrozumięć nie možna. Pani Ceremi 
skretnie, elegaucko i naturalnie; zdałoby | żyńska (panna Petronela), wywiązala sh 
mu się tylko może nieco więcej Lempera- | dobrze ze swego z a. P, Winki 
mentu i i owdzie. P. Janowski (Wilecki) | (Klucznik aresztu), w małej swej rolce ni 
ze swobodą i lekkością niezrównaną wyko- | mial pola do popisu, Tańce układu p Z 
nat swą rolę. P. M. Trapszo (Metzger) | borskiego (dwa Czardasze i Mazur w 
humorem i werwą porywał widzów, P, 


pary), ogólnie się podobały i musialy b 
Popławski (Wierusz) był bez zarzutu P, - ? 8. Kra. 


powtarzane. 


siony; doktorzy, dozorczynie i ranni wszy 
cy giną razem... Albo, to najstraszniejsz 
lazaret pełen już rannych, nakarmiony: 
opatrzonych, biedacy cieszą się, że są u 
towani, naraz wpada ti zajmuj 
wszystko płomieniem... Krzyki, raczej w 
cia zrozpaczonych, zbolałych, głaszą wszyst 
kie inne ns a na wieki pozos 
7 perz To rwą © je z. Bi 

tu Glad _£ a m o chociaż nie rzyteń 
("aby cig — patre Nr. 16). wrzaski te sł w Gabi asia nl 

A taraz idy wąwozem. Tu leżą jedni | doktora, n wśró wszystkich kłosów, 
na dragich ranni z truptmi, Pierwsi z ra- | różniam głos Fryderyka... 
dością witają patrol, z krzykiem, płaczem | — Pani jest niedobrze — przerwał 
i jękiem hlagają pomocy, kropli woy..| bie opowiadający — rzeczywiście zadu 
zapasy juź wyczeryane | cóż |to na pani nerwy, 
zdziałać ta garstka ludzi?| Lecz dla mnie nie było dosyć, Zapewn 
Każdy musialby mieć po sta rąk... I (ak | lam, że moja chwilowa słabość jest wyi 
robią co mogą. Wtem rozlegą się trąba | kiem A niewyspąnia i prosli 
à opowiadanie, awalo mi się, 
„Nie ojmszczajcie, | te piekielne obrazy nie są jeszcze najst 
nie opuszczajcie nas!® — proszą biedacy. | szniejszemi, że gorsze istuieją jeszcze, Gd 
Lecz znów rozbrzmiewa sygnał, silniejszy | raz zbudzi. si pragnienie okropności, ok 
ual wszystkie odgłosy wojenne, równocze= | pqościawi tylko może być ugaszone, 
śnie zjawia się adjutant: „Patrol sanitar- | łam słaszność. Jest coś straszliwszego m 
ny4" zw uslug" — odpowiada dowodzą= pala walki w czasie bitwy: to pobojo 
cy. „Za mią! 0, 

Widocznie któryś z generałów ranny:u Nie słychać jaż huku armat i dźwięki 
posłuszeństwo każe tych biedaków porzn= | trąb, tylko ciche, bolesne jęki | rzężeni 
ci, a tam śpieszyć z pomocą. „Odwagi, | umierających, tratowanej ziemi cze 
krwi; ani znaku, 


51) 


Berta v. Suttner. 


ZŁÓŻMY BROŃT 


Powieść z życia. 


cierpliwości, towarzysze, powrócimy. mo- | wono, śluiąca kałuże 


je 1 rabiny, płaszcze, tornistry, ładownice, 

„Mi- | boje... Przy oczernionych lufach armatai 
najwięcej trupów | jęejn ele w kawal 
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Tzlś, w teatrze Victoria, daną będzia 
sztuka w 5 uktach, „Dwie milości,” orygi- 
nalale napisana przez J. Kościelskiego. 


* Petycyę, z jaką meeting w Guildhall, 
odbyty pod przewodnictwem lorda-majora 
Londyan, wystąpił do rządu państwa ru- 
skiego w sprawie żydów w Rospi, 
jak donosi „Nowoje wremia*, zwróciła 
władze właściwa dn Londynu z zaznacze- 
niem, iż przyjmowanie petycyj, uadsyła- 
nych przez justytncye państw obcych, pie 
wchodzi w jej zakres. 

a „Świet” donosi, że sfery rządowe pod- 
ujosły kwsstyę przedsięwzięcia biektó. 
pyeh śwodków spocyalnych, dla zapobie- 
żenia szerzeniu się sztundy zma. 
Da środków tych należy, pomiędzy lunemi, 
zakaz dzierżawienia przez. sztuudystów 
młynów, zakładów przewystowych, zajazdów 
i innych zakladów, gdzie bywa stałe na- 
gromadzenie ludności. 

* W kwestyi łagodzenia kary, nakłada- 
nej na osoby nchylanjące się od słnż- 
by wojskowej, a niebędące as pel- 
noletniemi, senat wyjaś że takim tylko 
z tych osób, przez wzgląd na ich niepelno- 
letność, kara może być zmniejszoną, które 
w ciągu calego czasu tego uchylania się 
znajdowały się w okresie nuiepełuolatności. 

* „Grazdania” słyszał, że projekt no- 
wych przepisów dla restauracyj 
opracowany przez osobną komisyę przy mi- 
nisterynm skarbu, nie będzie wprowadzony 
w życie przed styczniem r. 1802, 

* Podobno weterynarze starają się wy- 
jedoać dla siebie pozwolenie utrzymy, 
wania aptek i sprzedaży lekurstw oso- 
bom prywatnym. 

* Komisya, zajmująca się ułożeniem no- 
wej ustawy miejskiej rozważy teź 
kwestyę, obecnie pornszoną, uchylenia ar- 
tykułu 91, zezwalającego na jednoczesne 
sprawowanie obowiązków miejskich, oraz 
urzędów x wyborów stanowych I ziem 
skich. 

Warszawa. Na założenie bazaru rze- 
mieślniczego w Warszawie, jak wiadomo, 
zebrano 5,000 rs, t.j. polowę kupitalu po- 
trzebnego przy otwarciu. Następnie przez 
dłuższy czas nie było nie slychać o spra- 
wie, Przy końcu tygodnia ubiegłego odby- 
ła się znowu parada członków delegacyi 
oraz osób, które zapisały się na udziały i 
postanowiono dalej energicznie popierać 
myśl założenia pożytecznej tej instytucyi, 
Dotychczas zapisało się na udziały bazaro= 
we 98 osób, 

Dr. Odo Bujwid ogłasza w ostatnim nu- 
merza „Gazety lekarskiej,” że na dwa ty- 
godnie przed ogłoszeniem ostatniego arty- 
kulu Kocha, udało mu się otrzymać płyn, 
którego wstrzyknięcie u chorych na gruźli- 
cę i wilka zadał takisam odczyn, jak 
limfa Kocha. Dr. wid doniósł już o swo- 


WA RE s 
„Ponad te wszystkie okropności jest jesz- 
cze coś bardziej strasznego: zjawienie się 
na pobojowisku szakali w postaci ludzkiej. 
Najnikczemniejsze te istoty w hierarchii 
społecznej, szumowiny w krwawych zapa- 
sach rozmiłowanego żołnierstwa, ci ludzie 
szakale pelzają w ciemnościach, zdzierając 
odzież z erających I nieżywych. S4 bez 
litości, iągają ko" z zskrwawionych 
nóg, pierścionki z rąk, lub poprostu nei- 
nuają palec x pardetnukiaat, a gdy ofiara 
chce się brouić, szakal ją zabija, lab o 
wykłuwa, aby nie być czasem poznanym... 

Na ostatnie slowa doktora głośny okrzyk 
wydarł się z mej piersi. Widziałam, jak 
nóż takiego nmikczemnika zatapia! się 
6 biję łagodnem oka ukochanego 
męża... 

— Przepraszam najmocniej, ale pani żą- 
dała tego... 

— Tak, tak, chcę wszystko wiedzieć, 
Te wszystkie sceny, doktorze, odbywały się 
po bitwie, w mocy przy świetle gwiazd... 

— I pochodni. Przez gk! wy 

noszę noshod i. latarnie, 

ejsca, esą urządzone przenośne szpi- 

„ bywają oznaczane czerwonemi lata- 
rniami. 

— A ta drugi dzień jak się przedstawia 
pobojowisko ? 

— Jeszoze smatniej. Przy świetla dzien 
nem jaskrawiej maluje się cała okrncień 
stwo i dzikość ludzi; noc okrywała cie- 
niem niejedno, co teraz występuje w całej 
ohydzie. Teraz dopiero objąć można okiem, 
jakie stosy trupów leżą ha polach, w ro- 
wach, pod zwajk miuwów; wszędzie, 
wszędzie trupy poobdzierane, nagie... Ran- 
nych też moc niezliczona, Qi,których słażba 
stowarzyszenia nie zdolala w elga nocy 
zabrać do szpitali, leżą prepo; zielo- 
ER kale ma w słup, lub wiją się 
z bólu, 46 ego, kogu pp, 
aby ich dobił. Gromady kruków z glo- 
nem krakaniem sp śię z wierz- 
chołków drzew; wyzłodniałe 
skich wiosek liżą krew z ran, egizie 
jeszcze nocne 0 


a młodość, jest rzeczą bardzo wątpliwą. 


z pobli- 
dng 


e odkryciu dyrektorowi departamentu 
ekarskiego, : 

Na drugiem posiedzeniu kómisyj stalej 
teoryi ogrodnictwa i nauk przyrodniczych 
w warszawskiem towarzystwie ograłni- 
czem prof. B. Znatowicz zakomunikował 
o ważqem x teuretycznego stanowiska od- 
kryciu chemika niemieckiego, Fischera, któ- 
ry przed rokiem już zdołał otrzymać sztn- 
cznie niektóre z cukrów (gronowy i uwó- 
cowyt; teraz ndalo mu się otrzyma ću- 
kier, cà do wzoru swego polobny do nży- 
wanego przez uns pospolicie enkru (rzci- 
nowego, lub burakowego. Dawno jaż wit- 
dómo, że jeśli tukier trzcinowy egrzewać 
z rozcieńczonym kwasem, to przybiera on 
cząsteczkę wody i rozpada sią na cukier 
gronowy i owocowy, ale odwrotnej reakcyi, 
t. j. syntezy ceukrn trzcinowego 4 tych 
dwóch cukrów, nia udała sią dotąd nikomu 
otrzymać, nie zważając ua liczne jmróby 
i starania, Otóż Fischer dokonał tej syn- 
tezy 2 cukru gronowezo, działając nań 
wielkim nadmiarem stężonego kwasu sal- 
nego. Otrzymane cialo bardzo jest zbli- 
żone do cukra zawartego w śladzie (mal- 
tozy), z którym ma jednakowy skład che- 
miczny. Dlatego nazwał je Fischer izo 
maltozą. Droga, wytknięta przez uczone- 
go niemieckiego, prawdopodobnie doprawa- 
dzi do wielu ciekawych wyników, które 
mogą nawet wpłynąć I ma prodakcyę ou- 
kru, jeśli metody syntetyczne zostaną od- 
powiednia udoskonalone. 

Petersburg. Wśród profesorów peters- 
barskich powstala myśl urządzenia stalych 
odczytów przy muzeum  pedagogicznem 
w Petersburgu z zakresu matematyki, tu- 
dzież nauk filologicznych i prawnych. 

Do towarzystwa ochrony zdrowia ladu 
w Petersburgu wniesiono projekt założenia 
kolonii leczniczej dla dzieci w Druskieni- 
kach. 


ROZMAITOŚCI. 


«*, Ludność Budapesztu. Wcdłuy prsy- 
bliżonych obliczeń dokonanych na podstawia 
ukończonego już spisu ludnosci  Budapeszta, 
miasto ta lezy 05,000 mieszkańców. Pod 
względem zaludnienia jest ono dziewiątea x 
kolei w Europie. Od roku 1881 lvdność Pu- 
sztu zwiększyła sią o 135,000, » od r. 1870 
o 225,000 mieszkańców, 

a*s Pół dziewica —pół staruszka. Dxien- 
niki wiedeńskie podają ciekawe szczególy o 
22-letuiej Katarzynie Parcer, którą profesor 
Notinagól przedstawił niedawno  słachaczom 
swoim. Dziewczyna tylko x jednej poło 
twarzy wygląda na «wój Wiek Właściwy; tyko 
2 tej strony policzek. posiada otrągłość i poł- 
ność właściwą młodemu wiekowi, skóra olw- 
styczność i połysk naturalny, gdy  tymezusem 
z lewej strouy muskulautura zanikła prawie zu- 
pełnie, kości oblicza wystają znacznie, skóra 
usiana zmarszczkami i fałdami, wargi z tej 
strony 1 nawet język wychudłe, sucho i po- 
marszczówo, a oko głęboko wpadłe i z bhi- 
skiem matowym. Jeśli zakryć chastką lewą 
stronę obliczu, uśmiechnie się do nas wesola 
i młodzieńcza twara dziewczęcia, jeśli stanie 
sig odwrotnie—spojrzy ua nas pomarszczona 
i surowa twarz staruszki. Za przyczynę tego 
zjawiska fenomenalnego doktór Nothnagel po- 
daje ciężką chorobę norwową, której cierpie- 
nia newralgiczae pod działaniem cięktryczności 
częściowo zostały usunięte, czy jednak lewa 
strona oblicza odzyska swoją dawuą świeżość i 
Ohora 
strona zatrzyma prawdopodobnie wyra» boz 
zmiany do czasu, w którym zdrowa część twa- 
rzy pod wpływem istotnej starości nia dorówna 
jej w «xupełności, Wtody pncyentka nie bę- 
dzie potrzebowała uskurżać siy na nie. 

«*„ O stanie duchowym mordercy M. 
Eyrnadn, którego stracenie ma się odbyć w 
tych dniach, dają dokłudno wyobrażenie dwa 
listy pisane do córki. Między inuemi piszę 
Fyraud do jedynaczki swojej; „Śmierć mnie 
nie przestrasza. Przeciwnie, jest ona jedynom 
lekarstwem nu moje i wasze cierpienia, Po 
mójem zniknięciu powróci spokój, Swiat o mnie 
zapomni, choć pówny jesłom, iż w wasżych 
sertach zawsżć żyć kgdę pomimą cierpień Wi- 
szych, których bylem sprawcą. Alu wierecie 
mi i nie trućcie ducha, imy |być. przygoto+ 
wani na kary najsroższe. Dla siebie przyjmę 
je x rudością, byle wam tylko uło się nio sta- 
ło*+—W dalszym ciągu a wdzięcznością 1 olo“ 
jakiem zdziwieniem wyraża sig Byraad o wzglę- 
dnem obolodzeniw wię g nim w więzieniu. W 
tym ustępie prost eórkę swoją o przebuczonie 
i kończy nastęyującemi słowami: Mojem nuj- 
szozersżem życzeniem byłoby, abyś ty zmienila 
nazwisko. Wierzuj mi, to jest życzeniem twego 
Jojcal Mówiłem jaź o tem z panem  Docori 
| seejęca Eyruoda). Świat na niesżczęście źle 
jest myślący. Tyś v inia wiele i potrze- 
: bujesz spo! Ściskam ciobig i matkę u ca- 
„lego seria 1 dziekuję zn twój list serdeczny! 
Twój ojciec, M. Eyrnud*, 
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DZAGNNIK ŁÓDZKI. 


dającym się w domu Giusbnrga teatrze Pu- 
szkińskim zgorzała scena i saa widzów, 
część lokalu klabu myśliwskiego, oraz stry- 


chiy w pàsaža. 
mieślniczej spłonęła większa część towaru 
nieabezpieczonego. 
mebla wystawowe. 


Insbruk, 23 stycznia. (Ag. p), Sejm ty-| 


W Iokału wystawy rxe- 


rolski zamierzał wczoraj przystąpić do za- 


latwienia wniosków, żąłłających podziału 
Tyroln na część niemiecką i włoską, tu- 
dzież nadania tej ostatniej szerokiej nuto- 
nomii. Nainięstujk Mrabiu Merwetdt oświad- 
czył w tej chwili, źe jest upoważniony do 
niezwłocznego zamknięcia sejumn. Wówczas 
postawie włoscy złożyłi mandaty do sejmu. 

Wiedeń, 23 stycznia. (Ag. p.). Przybył 
tutaj rumuński prezes ministrów, gen. Manu. 

Patersburg, 24 stycznia. (Ag. p) „Nô 
woje wremia* dowiaduje się, ża senal roz- 
patrując kwestyę, czy żydzi mają prawo 
nabywania nieruchotności w rejonie pięcio- 
wiorstowyw ol granicy zachodniej, czy leż 
tylko w rejonie miast £ miasteczek, du któ- 
rych byli zaliczeni lu dnia 27 sierpnia 
1858 roku, wyjaśnik że żydzi mają wy- 
imieńłone powyżej prawo tylko w drugim 
wypadku. 

Paryż, 24 stycznia, (Ag. p.).  Wezoraj 
odbyła się manifestacyw anarolistów na 
placa Opary. W mamifestanyi brali udział 
przeważnie lokatorzy przytułków uoclego- 


wych, którmy przy aresztowaniu nie stt- 
wiali żadnego oporna. Mimo to było kilka 
zajść. Jeden z uczestników manifestanyl 
rozbił okú w kuwiarni, wołając: Niech 
żyje nilarchin! Aresztowana go matych- 
miast. Liczba aresztowanych dochodzi da 
czterystu. Wielu już uwoluiono. Do oll- 


powiedzialności sądowej pociągnięci będą 
tylko podżegacze. 

Rostów, 24 styczniu. (Ag. p.). Skutkiem 
zasý Śnie:nych i zawieruchy pociągi na 
północ nie wychodzą, 

Charków, 24 stycznia. (Ag. p). Panują 
tu, uiebywałe zawieruchy i potworzyły się 
olbrzymie zaspy śnieżne. W powiavie za- 
notowano mnóstwo wypadków zmarznięcia 
ludzi i koni. 

Paryż, 24 styczuia. (Ag. p.) Na oześć 
przybylega tu piechotą porucznika ruskie- 
ga Wintera, odbył się wczoraj u dyrekto- 
ra dziennika, „Matiu,” Edwardsa, obiad, 
w którym uczestniczyli minisirowie Oou- 
staus, Jules Roche 1 Biientie, 
wzniósł toast na cześć Najj aśalejszego Pu- 
na, z którym zjednoczyli się ministrowie 
i cale zgromadzenie, Pito naslypale zdro: 
wię Wintera, Obiad mial charakter ściślą 
ponfhy. 

Wiedeń, 24 stycznia, (Ag. p) Do „Pa- 
lit, Correspondenz” donoszą a Sofii: Rząd 
bułgarski uwolni natychmiast od obowiąx 
ków poddanych zagranicznych, zajmających 
posady rządowe, jeżeliby sią okarab, ġe 
istotuie mogą być nihilistami. Poddani 
bulgarscy będą x» posnd uwolnieni tylko 
pod warunkiem, ze wina ich będzi» ndo- 
wodnioną. Twierdzą tu jednakźe stanow- 
cz0, że jużeji rzeczywiście nihilistom dawn- 
no posady rządowe, to uczyniono to bez= 
wiednie. 

Berlin, 24 stycznia. (Ag p). „National 
Zejtang” powiada: Podwyższenie ceł zbo- 
żowych w r. 1887 dało się uzasądnić tylko 
bardzo nizkim podówczas kursem rubla. 
Wobec teraźniejszego podniesienia się ta- 
goż nie nia maża stać na przeszkodzie 
zmiżenia ceł. Najlepsza ku temn pora by- 
taby w lipen. 

Odesa, 25 stycznia. (Ag. ju.  Podobnia, 
jak lat poprzednich statki loty ochotnicząj 
będą zabierały korespondencyy między 
Odesą a Władywostokiem. Zwykle kory- 
spoudencya będzie wyprawiana pa Irkuck, 

Petershurfj, 25 stycznia. (Ax. p) Wkrót- 

ce w ogóluem zebraniu senatu będzie roze 
patrywany projekt orgnnizacyi - komitetów 
specyalnych, które mają rozciągać nadzór 
nad dobrocią sprzedawanych artykutów 
żywności; projekt powyższy proponuje nad- 
to wzmocnienie kar za falszowanie arty- 
kułów żywności. 
Petersburg, 25 stycznia (Ag..p.). ZA- 
rząd stadnin rządowych oglasza, iż konie 
czystej krwi zarządu staduim będą sprze- 
dawane w dvodze licytasyi w Moskwie 
duia 1 (13) lipca. 

Potarsburg, 25 styczdia (Ag. p). Wazo- 
raj, w pustelni Sergiejewskiej, następilu 
o leb zwłok Księela Mikolaja Mu- 
symilianowicza Romanowskisgo. Z Awor 
ca drogi żelnznej orszak pogrzebowy ru: 
szył ku pustelni, Za Wumuą szedł Najis- 
śniejszy Pan, orz Wielcy Książęta i syno- 
wie zmarłego. Po liturgii żałobnej ciało 
zmarłego przenieśli 
Najjas! Pan i Wielcy Książęta do 
dolnego kościoła, w trakcie czego była da- 
na Salwa armatnie, Na tromnie leżały 
wiefice od członków Rodziny Cesurskiej, 
„pułku grenądyerów lejb gwardyj, 27 putka 

vnów, oraz rozmaltych towa. w, 
Ag. s) Dong- 
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obejrzenia gmacha 4 p TA Jego Vesar 


ska Wysykość zasiadł do obiadu z oficzra= 
mi pułka Iig alanów, W poniedziałak 
Jego Cesarska Wysokość przybędzia do 


Mocno uszkodzono sę | Kulkatzy. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warscawa, 24 stycznia Waku król. oj uu 
h rea gd 
Lamlyn G m.) BBO sąń.; Paryż [10 dj I: 1 
Wisdań (5 43 76.90 żyd, 75,1% s 6, listy Jm 
kwidacyjna Král, Polskiego «duże 85.00 żąd.; drabao 
94.00 kal; 5%, pokyczka wrziwlnm E am. LUSWO 
kąd., LI emiayl 104,00 żąd., IU emiayi 105A kąd, 
4*, pożyczka wowwytrei» a 15851 roku Y4 50 
12!,, 26 kups 6%, listy zastawa ziemskie | nar! 
100,23 ptg 100.00 kap., III seryi lit B 9/00 
V seryi lit. A B 98,7% kapa, 5%, listy zastawno mise 
sta Warszawy | 100.00 spt, [10550 sąd. 110 OTTO 
kyd., IV 07.50 kąd, V 97,40 kąd; 6%, llacy zasłąw» 
ne miasta Łodzi lj soc. 08.00 dyd, I-aj 1 
96.00 fyd, Liaj sarph 9550 żyd, 20.01) kup., Iva 
95.25 żąd.; 6%, listy zastawna miasta Kalisza 102.75 
ipla 192.00 krp Ee wig heci Ah, Logdyn 
Bha Paryż dy, Wiedeń 44%, Fotsrawiry Die 
Wartość kupona 6 potr am I: laty zastawua 
e an i 442, watit l i ll 149.1, Eola |074, 
listy likwilacyjuć DSW, pokyczka pranawa | 165, 
II 1728. 

Potorśkurg, 2i stycznia Wakalx ga Lowtyn 8585, 
H pożyczka wsskolam LOD, LĄ poryczka wais- 
Uni 103.1, 4,7, listy gasawne radyt ziomakią 
1404, akaya buku ruskiego dla kania zagra 
asyo ZSJ50, powrskirakiego hanti dy4%0aLiWAZE 
602.00, bank międzynarytowsz: SOLIN marren 
śloogo baakt dyskontowago =. 

Bortin, Zego stycznia Mantysty plakja sarad: 
136,70, ua dosiuwą 2564) waksie ua Warrcawą 
28640, na Pateraburg kr 246.70. ua Poiatrkacy 
11. 25475, un Londyn krot 2.33, ne Iowlga AF. 
WAY, uk Wieleń 17765 kapmy waus IUG); 
b*. fly zńsiamio TTS, A, listę lik wulwsgi 4% 
60.70, podycska ruska 4*, x FA%7 m. V7.75, 47, a 
189% r. 60.10, 6%, rauta zlota 107.40, G%, p. al. a ttyl 
r. 10650, pożyczka machoduia ll va 76.3), MT auti- 
syi 7740, 5%, listy Łostawum ruskie MOON 5, po 
tycuka pranloga m IŚ6ł roku (TZ50 taksa ET 
r. 16400, akoya drogi żal. mwarzzawsko wiejawstej 
ZKL50, akoya krolytowe aastrynskie 1768), sężye 
waiszawskiogo banku hawllowsgo —.—, UDOWA 
wego ——, dyskont ulewieskisgo bkuka vanum 
A'e ptywatue 21/9, 

Wg t grę pożycza rnakn © 1344 roku 
am. Sis Się" ie Kousala angrolrrio N74/,,. Bagor 
duie. d “jy « iie 

Berila, 24 stycznia Paemyias 194 — 07 an lag 
==, BA ćnerw, lip. 137.75 yee i =i 
u» stycz 178.00, ua kew. mj. 167 75 

Londyn, 24% stydzaja. Cakiar Jawa 131, apokojnie. 
Cnkier barakowy 124,. plenjen 

Wanchóstor, 2i stycznia. 


Wator 13 Tayloe 5 
Watór 30 Taylor 9, r 20 Lei h da Z 


U) Mock 31 Bedę M ule 
Lu/P i CUM á 
odia 60 Wilkinson b, Warpas 


tiy 
ER nie, 

Livorpagi, 24 stycznia  Dawołua. Sprewilai 
końcowa. Olini TW bal, nba aj m 
wywńa lon bel. Ospale, 
sko: wa styczeń luty 5% ,„sprzedawey, ua uży 
rzec Dja sprzedawcy, aa marsóc kwiegióa D 
nabywcy, ua kwiecień maj 51 


nabywdy. um 
czarwiec 6'/, nabywcy, uk o4orw. rwą 


lipias % 
w eń 5%, nabywey 
New-York, Żtstycznia Kawalun WH w Y. Dé 
leauia jig 

New-York, 23 stgozaia. Kawa |Falr- kioj 19.00. 
Kawa Pate-Kin 6 4 law onlinary um wiarę. IGGL 
na paźdz. 15.87 


TELEGRA HY GIEĘLDOWE. 
M inia u Zlu 26 


Glotda Warszawska. 
Żądano x kofnęm gielily 


Za wokale krótkoterminowa | 


ma Herlin es 100 mr. . . 4206 4270 
nA ią" pm WI PEPE | Bst | 
na Paryż za Lid tr. s450 | Was 
na Wiedeń za 100 A 7590 | 1673 

Za papiary państwawe. i 
Listy likwilacgjne Kr. Pni . o —. | 95— 
Ruak pożyczka wschodnia - [108.25  108— 

e Ppoż wówaz.r. 1877 - 8— 380 
listy zast siam. Seryi M tu050 100 
Linty nat. in. Wafax'Nar. £. 7 See 100— 

Er 2 w V- .| 4140 | 5840 
Listy sant. m. badai Beryl K - „| 88— — 

n A BZ z 
wom w m lt. .| 9450 | a6x 
Giełda Barlińska, 
Umulknoty rnakie mrar . 14675 | 29500 
146 26.75 
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Dyskonto prywatne. , . 


Hate! Polaki K., Kurka ze 
z 


Wat i Taonr + Be 


(nemano z uei 


przybył do Lukno- 


ustawione 
laznej do 
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n a o" Mii 


mi ting ydy 


bywcy, ua lipiec sierpioń 69, nabywcy, os alsrpiać: | ; 


r 
1 
l 
l 
i 
| 


| 


$ 


= 
- 
M ` 


DZIENNIK ŁÓDZEL 


zle: R tp 1: ARGE 


me EE” >—.i 


pak ZW 


N 


W obec podrabiania przez podrzędne fabryki papierosów naszych 


; „DOBRYCH”, N 106 „NOBLESSE” 


upraszamy Szanowną Publiczność ]o zwracanie uwagi na firmę naszą 


„KALINOWSKI i PRZEPIÓRKOWSKI”, 


znajdującą się wewnątrz każdego pudełka, i na Nr. 106 umieszczony na wierzchu każdego pudelka, a zarazem karcenie 


wątpliwej opinii handłujacych za podsuwanie falsyfikatów. 


Teatr Łódzki. 


VICTORIA. 


We wtorek, d. 


Dwie Miłości 


Sztuka w 5 aktach, oryginalnie nā- 
pisana przez Kościelskiego. 
OSOBY : | 
Roliez, bogaty fabry- 
kant 


27 stycznia 1891 


OBYWATEL miasta Lodzi. 


lat 71. 


p. Popławski 
Lucyna, jego żona pai Bisen Janowska 
Profesor, jego brat p. Wiukler 
Ewa, córka profaaora p-na Morska 
Starski, obywatel ziem- 


21 


wyprowadzenie, zwłok mające się odbyć we wtorek, dnia 
cmentarz Katolicki, a w dniu następnym to jest we środę na żałobne 


ski p Staszkowski T 
Karol jego syn pP- Dobrzański m 158—1 
Małoch, podmajster z Ą - 
fabryki p. Roman - 
> Andrzej p. Bartoszewski OBBABJEHIE. 
Fili . Zaborski i > > - 
Aimolja ża Gerard Yupanasenie Jloxauuczoli-PaOpuunoli xeqbanoh AOporu A0ROXNTŁ AO BceoÓmAro czkąbnia, uro NAKENOKME 
Róża pna Meszczerska noBanniie nHenocrpeóoBafune nNo1yvaTE1AMM NO 5 ` 
Hieronim p. Walentowski HEWDKA BIAXŻILĄCHŁ OHHX% BL TELENIĄ CpORA, YKAZAUNACO BŁ CTWTŁŃ 20 Bucouafi me yrBeępxźEHnaro|pów. brzezińskiego, na imię Józef 
1-azy p- Szymborski 


służący Roliczaj A. Olszewski 


Rzecz dzieje się w domu Rolicza 
za naszych czasów. 


Bpoaa upnówriu Crannin OWauuzia ODamuaia 


W OGRZEWANYM 
CYRKU A. Houcke. 


Dziś we wtorek 27 stycznia 


Nadzwyczajne Wielkie 


noayuarenef 


przedstawienie -- pon a ix” 
" tanaawh n 
miądzy innemi: 1 występ, znakomitych 26 n Tznnoxiit w 
d mrtystów braci Mazzi. Tylko jeszcze 6 v Mynie 
kilka występów słynnego pogromcy slo- nos , Bayxw 
ni ze swojemi 7 słoniami, p. Thomsona. 4 i Anópaxept 
Występ Miss De-la-plata, Althow, P, „ 28 1 Port. 04044 ” 
Dubrski i wielu nowoangażowanych Hosópa 1 (13) Bmaeai " 
artystów, v Omyatcki x 
Bzczegóły w afiszach. " Bpyxt Buącpiuask 
Początek o godzinie 8 wieczorem x K tat aparsam 
Z szacunkiem $ " 5 1 A Raseabóay uh è 
162 Dyrektor A. Houcke. f| 3 " D a + Ilnayacziit 
4 “ 4 v Ilipnorracops , 
Na "sa +1. " Kancuóeprn 
Inteligentny człowiek $ TOES ry 
w sile wieku, życzy sobie znalezć JloaaxeDu rh 
odpowiednie zajęcie w jakimkolwiek Junanne 
interesie lub przemyśle. Na żąda- Bpaynt 


Bapmasa rop. 


n 


: 34% A Iert a K-ouu 
nie złożyć może 


r4umuduaa41143 144234 


u 
a BOB oś imi Sh a CA © DS a o a a OS O dd DS ob o o BÓJ pa i pol a EG d jaa 


. z_. + 14 26 a Typus 
kilkanaście tysięcy ru- m 18 28 | rpognóks  |apeax 
= ~ Osraópa 25 (Hoaópa 6) | lierpokowe SnanócpnTeinb 
bli kaucyi Houópa 9 121) Babopno Jeuuieyh 
R 7 i Sz Fs 18 80 Aaexcanxpoz | Kysuuqiih 
Wiadomość, nl. Dzielna M 46 nowy, s 8 20 « AreuTeTBO 
m. 2. 128—3—1 Oxraópa 22 (Honópa 3) pa N: à 
Hoaópa 16 (28) Cenganwont Beprreftx» Bąpuanczii 
u6pa 23 (Howópa 4) 4 BopRosa4% UpeXTRERTEHIK 
WI d ł d Hoaópa 23 (4) Mocrna ron. Bopokh w 
a ys aw u ra „ 13 25 KiuocTokh X. Xasaprz ś 
Oxraópa 24 (Hoaópa 5 Taras 


" 


Jloaóps 15 (3) C. UerepGyprz | uopuzzosz M 


Adwokat Przysięgły 


zamieszkał w m. Łodzi, przy ulicy 
Nowy-Rynek X 10, Prowadzi spra- 
wy we wszystkich instytucyach 84- 
dowych. 109—5—1 


Dr. Henryk Kohn 


przeprowadził się do domu D. Do- 
branickiego X 38, ul. Cegielniana. 
Przyjmuje choryci od 8—10 rano 
| i ol 3—4 po południu. 110-6-1 


VERITABLE BENEDICTINE 


z EAA VORIT E BENEDYKTYŇSKI 
Wyborny, aaa Z, DAMT WEERA Tan 
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW 


. 


auczyciel MUZYKI z patentem 
konserwatorynm  Warszaw- 
skiego, mający pozwolenie 
prowadzić SZĄ mu- 
zyczn były dyrektor 
szkoły, chórów kościelnych i 


r r za opment rtynĄn: plumisnnio nie sprzeda 


w WARSZAWIE: Dostać można we wszystkich pierwszorzę- 
dnych Handlach Win, Towarów Kolonialnych i Delikatósów 
n panów A. Stępkowskiego, Wierzbow: 


Mle Pizedniiekcie Wo Kotecki, Lesmo 14. Kulakowaki i 
> s P kowskie- mieście, W. Koteci x owaki i 
nauczyciel śpiewu przy glm-|5_va. Marszałkowska 131, Edmund ‘Langner Nowo-Senatorska, Karol Lesisz, Kra- 
uazynm, Feliks Krzyżanow- |kowskie - Przedmieście 6, Aleks. Boquet, Hotel Rzymski, J. Lijewski i S-ka, Kra- 
ski zamieszkał w m. Łodzi og ar zyj LAY > > i, Erakovdds-Praodniefois 19 Sowiseki ot 
j 3 i 5 mi el a 3 natorska + adysław 

> 3 Tn niea DA) P Malice, y Roesler i S-ka. Elektoralna 1; L Gout, Rymarska 6, Voigt i S-ka, 
fortepianu i śpiewa w językach:|p;óska 5, E. Spradowski. Podwal 3, K. Arkuszewski. Miodowa, J. Purwin, Mio- 

- ruskim, polskim i niemieckim, Wia-|gowa 18, Aleks. Pollack, Nowy-Świat 1, Stanisław Mędrzecki, Tręhącka 15, A. 
"mę Hotel Victoria w właści-|Hintz, Plac Zamkowy i A. Wnorowski, ulica Twarda 8 i Długa 27.  2090—i7 | 
_ ciela W-go Freudenberg. 2093-0 


Wydawca Stefan Kossuth, — Redaktor Bolesław Knichowiecki 


S 


odbędzie w kościele S-go Józefa o godzinie 9'/, zrana. 
c g - a 


(oszozeso Ifessypow 15 fHaaapu 1890 r, 


Erazm Rawicz Pruszyński 


Po ciężkich cierpieniach, opatrzony Śś. Sakramentami, przeniósł się do wieczności, przeżywszy 


W smatku pogrążona żona, dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
b. m. o godzinie 3 po południu na 


nabożeństwo które się 


Hanuenonanie 
rpysa 


I 
è 


Ycxycz 
Merton. nocy, 
Barea 

Kuara 
depkaaa 
ManysakT. Tos 
Boara 
Kpazmars 
Kangaroperit 
Harkn Gyw. 
Basorp. BRO 
Taaawrepnifin. 
Mbura uop. 
Chuena 
Iaanm 
Kara 
Bauorp. pano 
Koxa tą. 
Cuoza 

OGèpt Gywara 
KoadonnaLti. 
AmapaT* 


Bunorp. wano 
YKkcych 
Kopannti 
Tpante 
Bano 
Tpastzmia 
Baraxv 
Bpycza 
Iloaorno 
Hydkn %a0p. 
MawyeakT. 
Taóax oana. 
Czązo oemnieje. 
132—3—1 
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KOMEDYE I MONOLOGI 
ORYGINALNE 1 TŁOWACZONE. 
Balucki M., O Józię. go gt? 


Fredro J, 
Gomulicki W., Skrytka 
Kościelski J., Dzienniczek Justysi. 
Mellerowa Z., Fałszywa blaski, 


l., Hypnotyzm. 


— Przemędrkował. 
— Postanowienia. 


Allari K., Bukiet. 


z Pojedynek u Ninon, 


MONOLOGI I DJALOGI. 
Reinstein F., Muzykalny, dyalog estra- Szymanowski W. Aktor. 
dowy. Mo 
Przybylski Z., Pies 
Reinsteln F, 
Rapacki W. (sym). Monolog zakocha- Normand J. 


nej. 
Wyszły nakładem ECHA MUZYCZNEGO I TEATRALYEGO, (Rajchman 
i Frendler, Senaforska 26) i są do nabycia 
1350 za egzem 


Przed monologiom. 


o Rs., A ko 


Rinshi gefal 


Iya. 
ynt. 


Kalinowski, Przepiórkowski w Warszawie. 


(17) Humapu ana 1891 roga TOBapm, Bt C+yvaejpaszport wydany z gminy Popnie 


Guaro Verasa poccilickuxh XEAKIHNX* A0pork, GyAyYTŁ npoąaAu ceb MyGxKYEAFO Topra ta crewnin Kelaka, świadectwo słażbowe Í pi 
Jlox8b, NO wereseniu co xwa nacroameñ nyGansaniu Tpexv MKCAĄEBH. 


=i świadectwo raczy złożyć w tutej 
Bter  |szym magistracie. 


W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


M 20 


11-6—1 


"Wspólnik z kapitałem 


3 do 4,000 rubli potrzebny do in 
teresu fabrycznego będącego od i 
lat w ruchu. Łaskawe oferty skla 
dać proszę pod lit. R. 8. w Admi 
nistracyi niniejszego pisma, 

159—3 


A Zastępstwo na Cesarstwo 


przyjmuje dom handlowy i przemysłow 
Warszawski, wysyłający 3 razy da rok 
własnych voyageurów. Klientelę litzną 
dawną posiada w całej Rosy. 
przyianje Biuro Ogłoszeń Rajohi 
| rendlera w Warszawie, pod „ 
stwo”. 1; 


29—4— 
POSZUKUJE się natychmiast 


mieszkania 


suchego z 3 do 4 pokoi z kuchnią 
pożądna stajnia i wozownia, Ofer 
ty w Administracyi „Dziennika“ 
pod lit. Z. E. 160—1 


Zgubiono 


niędzy rs. 6. Łaskawy znalaze 
zatrzymawszy sobie rs. 6, paszpori 


163—1 


4 BKLBPT z MIESZKANIEM 


do wynajęcia 
ul. Przędzalniana róg Szosy W 
dzewskiej M 506-b naprzeciw do 
mów familijnych Ss. Scheiblera, 
Tamże, do sklepu z pieczywem 
r lib st 


sklepowy lub sklepowa 


z kaucyą rs. 50, 140—J3 


OWBABJIEHIE. 
Cyaeónuf Ilpucrasz Cibin Mire 
posax% Cyxefń 3-ro [lerpokoneka 
ro Ospyra I. B. Ilerpymynacn, xi 
reavweraywnu(jih BŁ rop. Jloqau u 
Aous N. 1437, o0wusaaeTu, vro fu 
Bapa 31 aun cero 1891 roza cz | 
aac. yrpa BŁ rop. Jozsi BŁ xox 
Mirapra uoga N 1437, Gyą87% upo 
AABATŁCA ĄBHKHMOG  HAYMECTK 
npunaąiexamee Jlwaonuky Tau 
CMANY, BAKAJOYAWILCECH BŁ MEGO 
u onbneanoe 130 pyG, — Kom., i 
ZE uperensih Manai 
JyAbRUA. 

Ornos u onbnry NpO4ABAEMNLY 
ipeąMeTON% MOKNO pAJGMATPHNA 
y Cyae6aaro (lpncrasa u pù aen 
upoąazu na wborń onofl. 

r. Joass, Aasapu 11 1891 r. 
M. x. Oya. IIpnerasz Syr 
161—1 


Busnach W., Chateau Yqtem. 
Dreyfus A,, Hiateryczka, 
Gondinet E., Mgła- 

Dumas A., Zaproszenie do walca. 
Mellhac H., Księżna. 

Palileron E., Podczas balu. 
Holpeln H., Model na bohaterkę, 
Cagna G, Na balkonie. 

Eljana. Wieszczba róży. 


mselet, Moje kieszenie. 
Billaud. Niezdecydowany. 
Burand. Mój Oz ojeiec, 


laz. 


